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„Twierdzę raz jeszcze, że bramy przepastne śmierci 

dla niektórych ludzi nie istnieją. Świadczą o prawdzie 

wielkości takiej, że prawa wielkości są inne, niż prawa 
małości*. 

JÓZEF PIŁSUDSKI 
(o Słowackim — 1927). 
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„XV. Zjazd Walny, stwierdzając, że harcerski ruch wychowawczy w Polsce 

powstał i rozwijał się w promieniach niepodległościowej i państwowo-społecznej 
ideologji Marszałka Piłsudskiego, postać wielkiego Wychowawcy Narodu przybiera 
za ideowego patrona Związku Harcerstwa Polskiego, aby pokolenia harcerskie we 
wzór Jego bezgranicznej służby Polsce wpatrzone, na obywateli takiej Polski, któ- 
ra była celem Jego wielkiego życia, się wychowywały.* 

Deklaracja ideowa, uchwalona na XV. Walnym Zjeździe Z. H. P. w maju 

1935 r. w Gdyni. 

  

SPodzwonne 
Takt wybijają bębny — takt wybijają bębny —: 
w dardle zdławiony płacz: 
Przez zaciśnięte zęby: 
Baczno. Na prawo patrz! 
Jakże trudno jest 
salutować trumnę na lawecie- 
Niema bez łez — 
To przeci 
ostatnia defilada... 

Pada 
deszcz. Dzień powszedni, szary, 

odlrąbiły, jak codzień, k 
wiły cichą mszę ko. 

i do szkoły 
powszedni, szary, roboczy 

w oknach zapłakał. 
Tak daleko jest oczom 

Kraków... 

— Panie Józefie Piłsudski, Pierwszy Polski Marszałku! 

czy dobrze Ci na Wawelu 
w Twojej królewskiej kwaterze? 
Codziennie chyba. stają przed Tobą do apelu 
karnym szeregiem wszyscy polegli w boju żołnierze. 

Sam Pan Naczelnik Kościuszko do piersi Cię przycisnął — 
aługo z nim pewnie rozmawiasz o Litwie i Racławicach... 
Nocą? — z Księciem Józefem może płyniecie Wisłą? — 
a może wiotkim cieniem po starych chodzicie ulicach?... 

..Nie obeschną niądy od łez 
oczy — 

tak daleko jest 
Kraków.. 

Powszedni dzień roboczy 
zapłakał... 

Zdzisław Kunstman 

  

  

POLSKA U TRUMNY MARSZAŁKA 

OSTATNI KOŁD STOLICY 

Marszałek Józel Piłsudski nie = 
żałobna lotem błyskawicy rozniosła 
się po kraju i całym świecie. Przestało bić 
serce Wielkiego Człow Największego na 
przestrzeni dziejó ly naszej Polaka, 

ruął naród cały, 
rcerzy po stracie 

Najdostojniejszego Protektora, Wielkiego 
"Wychowawcy i Przyjaciela. 

Naczelnictwo Z. H. P. rozkazem z dnia 
13 b. m. zarządziło alarmowe zbiórki ża 
łobne i ogłosiło żałobę w harcerstwie. — 
Jednocześnie Dh. Przewodniczący Z. H. P. 
dr. Michał Grażyński w imieniu Harcerstwa 
wysłał następujące aepesze kondolencyjne : 

1) Do Pana Prezydenta Rzeczypospoli- 
tej, Warszawa, Zamek. 

Żałobna wieść ścisnęła wielkim bólem 
serca młodzieży harcerskiej. W osobliwej 
tej chwili, Harcerstwo Polskie składa wobec 
Pana Prezydenta ślubowanie, ż rzec bę- 
dzie ideowego testamentu Wielkiego Wy- 
chowawcy Narodu, w promieniach Jego 
ideologii wychowując narastające pokolenia 
harcerskie. 

2) Marszałkowa Aleksandra Piłsudska, 
Warszawa, Belwede! 

Harcerstwo łączy się w głębokim bólu, 
jaki okrył Dostojną Panią i całą Rzeczpo- 

spoli ubując, że, zapatrzone na wzór 
Największego Wychowawcy Narodu, nie u- 
roni nic z Jego duchowego testamentu, za- 
pisanego głęboko w sercach młodzieży har- 
cerskiej. 

3) Prezes Rady Ministrów, Pułkownik 
Walery Sławek, Warszawa, Prezydjaum R. 

Harcerstwo Polskie łączy się w głębo- 

bokim bólu, który jest udziałem całej Pol- 
ski, ślubując wobec Rządu Rzeczypospoli- 
tej wierność ideałom przekazanym mu przez 
Odnowiciela naszej Niepodległości i Wieł< 
kiega Wychowawcy Narodu. 

8 ję zk 

Stolica zmieniła się do niepoznania. 
Od niedzieli począwszy, tłumy przeciągały 
ulicami miasta, kierując się tam, gdzie 
Odnowiciel Niepodległości Polski w śnie 
iecznym spoczął. W  przejmującej, zaku- 

w ból wszystkich serc ciszy, wszyscy 
z różnicy wyznania, narodowości i prze- 

konań dążyli do Belwederu. Wszędzie łe- 
dwie słychać ściszone głosy przerywane je- 
dynie łkaniem osieroconych serc. Noc ża* 
łoby zapanowała nad stolicą... a tam, do* 
kąd w ostatnim dziewięcioleciu kierowały 
się niepewne jutra oczy spoczywała wiara 
w Polskę — Józef Piłsudski. 

W dniu 14 bm. na godz. 16-tą zwo- 
łana została zbiórka warszawskich Chorą- 
wi Harcerek i Harcerzy na rynku Starego 

Miasta. Pięć tysięcy harcerek i harcerzy, na 
czele z przedstawicielami Naczelnych Władz 
Farcerskich i Członków K. P. H. przema- 
szerowało na plac Marszałka, gdzie utwo+ 
rzyli olbrzymi czworobok. Cisza. Słychać 
jeno żałobny rytm tych kilku tysięcy mło- 
dych serc harcerskich. Opodal, w słabej 
poświacie zniczów i dostojnem obramowa* 
niu kolumn widnieje grób Nieznanego żóoł- 
nierza. Zaczyna szarzeć. Coraz więcej syl- 
wełtzk mieszkańców stolicy otacza zwarty 
czworobok. Ostatnie półgłosem wydawane 
rozkazy. Na tle szarych, kirem przybranych 
gmachów razi wprost las barwnych sztan* 
darów. Pada komenda — raport. Szeregi  



nieruchomieją. Po odebraniu raportu dh. 
mjr. Wądołkowski, przewodniczący Z. 

awskiego; wzruszonym głosem odczy 
Pana Pre zydenta i rozkaz ż: 

łobny Naomi Z.B.P. Następuje chwi- 
ła najdonioślejsza — chyli się las barwnych 
sztandarów i wśród przejmującego, ż alob+ 
nego bicia bębnów, spowity zostaje kirem. 
Zgromad izeni wokół drużyn widzowie zdej- 
mują nakrycia z głów. Słychać wciąż tar- 
gający sercem żałobny werbel. Las sztan- 
darów zczerniał żałobą. Zda się, że. cału- 
nem kiru pokrył się Ri, plac. że 
w nikłych odblaskach, przestoniętych epą 
latarń, zamarło młode życie. Po chwili ła- 
mią się karnie szeregi — drużyny wyruszają 
do Belwederu, by w obliczu trumny z Ma- 
jestalem  Niepodległoś Honoru Polski 
złożyć swój hołd harcerski, złożyć ślubo- 
wanie pokonywania na wzór Wielkiego 
Marszalka najnieprawdopodobnie/szych trud- 
ności. żywiołowy odruch młodzieży har- 
cerskiej, która tak boleśnie odczuła zgon 
Wielkiego Wychowawcy nowego Człowieka 

Żałobny apel na: placu Piłsudskiego. 
(Fot. J. Ryś). 

i Obywatela, . Najlepszego swego Protektor: 
zrobił na obecnych wstrząsające wrażenie, 
pogłębiające ogólną żałobę narodu 

Na przestrzeni kilku kilometrów masze- 
rowała , Młoda -Polska oslatnie pokolenie 
Marszałką. Wszystkich oblicza, tak jak i 
Serca, pogrą one w głębokiej żałobie. Wi- 
dać jednak, że ból, jaki przejął ich dusze 
nig osłabi ich pracy widać w nich tę 
wiarę, że 1 lek. e i będzie w 
ich . serc. kich. Wierzą oni, 
Mar: ek 'alrzi będzie nadal na nich 

ich chcą też być godni zaufania, 
akiem A z ycał. 

I Ta wi nieżłomna zda się udzielać 

4łumom — przyłączają się one do karnego 
órdynku harcerzy. Do bram Belwederu w 
ałobnyni pochodzie kroczy dzisiej: za i ju- 

itrzejsza - Polska. Polska wyśniona i uko- 
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chana, Polska wskrzeszona genjuszem Ko- 
mendanta 

Worję TPĘ 

Minęła jeszcze jedna straszna noc — 
ostatnia noc Marszałka w Belwederze. Le- 
niwie powstał ranek 15 maja, powstał ma- 
jowy a tak beznadziejnie smutny dzień. 
Na trasie żałobnego pochodu powiewają 
czarne chorągwie. We wszystkich oknach 
i balkonach przybrane kirem portrety Mar- 
szałka. W dwu centralnych punktach stolicy, 
Belwederze i K atedrze, wrą gorączkowe z 

bolesną pieczęcią loby — przygotowania. 
Coraz nowe, z najdals PCH okolic kraju i 
zagranicy przybywaj: acje, by złożyć 
ostatni swój hołd Marszałkowi. Ulice 
się rozszerzać pod naporem we 

mrowia tych, których Przewodnikiem i 
piekunem był On — Piłsudski. 

Do Belwederu dostęp zamknięty. Roz- 
poczęło się uroczysle żałobne nabożeństwo 
przy Dostojnych Zwłokach. Wzdłuż Alei 
Ujazdowskich, Bagateli, Placu Unji Lubel- 
skiej, morze obnażonych głów. We wszyst- 
kich świątyniach przejmująco biją dzwony... 
W skargę dzwonów wplata się skarga mi= 
ljonów zbolałych serc... Zbliża się godziną 

bożeństwo skończone. Otwierają 
się podwoje Pałacu Belwederskiego, dla de- 
sgacyj dzieci i młodzieży. W. ostatnich 

GS ach pobylu Swego w Belwederze przy 
muje ukochany Dziadek drogie Mu_ dzieci. 
'to też tylko je do Trumny Dziadka do- 
puszczają. Na rasie pochodu. na chodnikach 
stają tłumy ludzi. Daleko jeszcze do. czasu 

ruszenia konduktu a już na kilkokilome- 
odległości brak wolnego miejsca. 

/ oknach, na balkonach pełno. ANR prze- 
»nięte latarnie płoną żałobnie. oknach, 

portretach Marszałka W egeni z ja? 
eemi się świecami. Czerń chorągwi przy* 

Śpiesza zmierzch. Na nowo jęc dzwony. 

na opustoszałej jezdni, przebiega 
a sanitarna P. C. K. lub harcerzy. 

Wszędzie wzorowy porządek, wszędzie „SBO< 
wiła w majestat 3 i cisza. 
niej. Zbliża się godzina opuszczenia przez 
Marszałka nazawsze Belwederu. Struny ner- 
wów napięte do ostatecznych granic. Pochód 
rusz. 

Na przedzie szpica policji konnej — 
nieco dalej dowódca całości z  żałobną 
zartą przez ramię — gen. Bończa - Uzdowe 

ski. Ża' nim orkiestra 1 pułku szwoleże- 
rów im. Marszałka. Dalej dowódca pułku 
pułk. Trzaska - Durski, dalej sztandan 
pułkowy i szwadron szwoleżerów. Za szwo+ 
leżerami głuchy łoskot artylerji a za nią 

nje piechoty ze sztandarami. 
Przejmujący, głuchy werbel donośnym 
echem rozlega się w żałobnej ciszy mroku 
ulic. Za piechotą widać dwa sz 
Związku Legjonistów i P. 0. W 
dawni żołnierze Komendanta. T 
darami delegacje oficerów i dwa wieńce: 
od Prezydenta Rzeczypospolitej i Rządu.   

maa N:. 18 

Dalej 14 oficerów niesie poduszki z orde- 
rami. Wreszcie widnieje drewniany krzyż 
— długie szeregi duchowieństwa a przed 
lawetą kroczy Ksiądz Kardynał Kakowski. 
Po bokach lawety, o: wietlonej pochodniami, 
straż honorowa złożona z generałów. Rów- 
nolegle z lawetą posuwa się szpaler a 
gka i harcerzy. Tuż z: lawetą kroc y 
Marszałkowa prowadzona przez Pana Pre- 
zydenia, córki, Rząd, Generalny Inspektor 
Sił Zbroj , Prezydja Sejmu i Senatu 
Prezes N. I. K., poslowie, senalorowie, wy 

si oficerowie policji, senaty akademickie, 
or ganizacje, stowarzyszenia, wśród których 
widać zwartą delegację Władz Harcerskie 
1 instruktorów. Za organizacjami morze dów 
i las sztandarów. Płynie żałobny pochód 
przez smutne i ciemne miasto, idzie Mar- 
szałek do Katedry, by złożyć Najwi zemu 
ostalni raport, BY, *kiedy Go Polsce za- 
brał, miał Ja swojej kiej pie 
Konduki doszedł ia y dźwiękach 
pobudki żołnierskiej ministrowie przenoszą 
trumnę z lawety do k oła i stawiają 
na przygolowanym katafalku pod  baldachi- 
mem. U stropu świątyni Korona z orłów 
strzeleckich, z których zwisają chorągwie 
narodowe okryte krepą. Rani nał w oto- 
czeniu licznego duchowieństwa celebruje 
nabożeństwo żałobne. Do prezbiterjum wkra- 
czają najbliż współpracownicy Marszałka. 
Pienia Z ióbne NAECELIĘ wielki chór Opery 
warszawskiej. Nabożeństwo trwa do późnej 
nocy. Wokół starej Kaledry, przybran 
kirem, na Placu Zamkowym, Krakowskim 
Przedmieściu, Nowym Świecie i sąsiednich 
ulicach nieprzejrzane Humy ludzi, Uumy 
tych, których zbolałe serca pragną u stóp 
Wodza Narodu złożyć karny hołd, którzy 
bezmiarem swego do białoś: rozpalon 0 
uczucia, chcieliby rozpalić i do życia Tamio 
Serce powołać. Obok płynących [al królo- 

wej w aszych, płynie ku Katedrze nie- 
serc, oddanych Temu, co 

walczył, tworzył i cierpiał za miljony. 
* 

Straszne chwile ywa stoli ale 
zbliża się najstraszni najboleśniejsza. 
Zbliża się dzień, kie zawsze opuści slo- 
licę Marszałek, zbliża się dzień PRE 
stolicy z Wodzem, odchodzącym na spo- 
czynek mięć króle. Zbolałe aa U słargane 
do ostatka nerwy wpadaj r 
paczy ły wstał straszny świt 17 -g0 maj: 
z płaczem se złączył się płacz z niebios. 

*bo, jakby na znak żałoby, eo się 
GIO chmur. Pada deszcz. Jes 
sny ranek a tłumy zalegają ulice. Mijaj 
ciężkie chwile — na Placu Zamkowym i 
Krakowskiem Przedmieściu ustawiają się 
wojska. Rozlega się bicie dzwonów — na- 
bożeństwo zaczęte. Katedra wypełniona do- 
stojnikami z kraju i ze świata. Lśn ą 
gate mundury przedstawicieli armij obcych, 
lyplomacji. Przy trumnie pełnią wartę ge- 

ie wchodzi i na ambonę ksi 
na i wygłasza niezapomniane 

mówienie żałobne: ..„Józefie „Piłs 
Pierwszy Marszałku Polski! Na 
Twoich spoczęło więcej niż królów korona! 
Na Twoje prochy i popioły, na Ducha 
Twego znaczonego st gmatem wielk: ślu- 
bujemy, że miłować będziem. jako Ty 
miłowałeś Polskę — Ojczyznę nasz Bę- 
dziemy Jej służyli jako "Ty służył tru- 
dach. poświęceniu, samozaparciu. Tak nam 
dopomóż Bóg!* 

Wyrusza kondukt, Na czele inspektor 
armji gen. Orlicz - Dreszer, za nim dele- 
gacje wszystkich rodzajów broni, mnóstwo 
wieńców z kraju i zagranicy oraz smutny 
wierzchowiec Marszalka, prowadzony przez 

Naczelne władze Harcerstwa w żałobnym pochodzie. 
(Fot. J. Ryś 

podoficerów. W chwili wynoszenia trumny 
rozlegają się trąbki — osialni apel Wodza. 
Za lawet ąapostępuje najbliższa rodzina, Pani 
Marszałkowa z córkami i generałowie Rydz- 
Śmigły i Sosnkowski. Dalej Pan Prezydent 
w otoczeniu szefów kancelarji cywilnej i 
wojskowej, specjalni przedstawiciele państw 
obcych — , premjer pruski Ggring, marsza- 
łek lord Cayan, marszałek Petain, min. La- 
val, ah Prezan i wielu wielu in- 
nych z całego niemal świata. Dalej Rząd, 
generalicja, b. premjerzy, korpus dyploma? 
tyczny, Sejm, Senat, przedstawiciele w. 

znań niekatolickich, rektorzy w. gronosta- 
jach, profesorowie. 

Nad Warszawą niemilknąca, żałobna 
melodja dzwonów. 

20 chwila wrzyna się w serca O 
ny, przejmujący werbel żałobr Przed 
zbliżają a się lawetą z Wodzem Narodu po- 
chylają się szeregi zalegających chodniki 
tłumów -— wszyscy klę „ Józef Piłsudski: 
acc swą ostatnią drogę przez ulice sto- 
licy. Z chwilą wyruszenia konduktu z poza 
ołowianej przesłony chmur wyjrzało słońce,  
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w wskazywać Ukochanemu IŻ Polskę 
lodzowi drogę do miejsca, skąd odbierze 

ostatnią defiladę drogiej Mu i przez Niego 
stworzonej armji. Po. raz ostatni przechodzi 
przez stolicę Zmartwychwstanie Czynu i 
Zwycięstwa. 

Na polu Mokotowskiem oczekują setki 
tysięcy ludzi. W służbie porządkowej i sa- 
nitarnej pomagają harcerze. Po 5 godzinach 
kondukt przybył na miejsce rewji. Na 
specjalnie przygotowanym nasypie genera- 

i ieszczają trumnę i rozpoczyna się 
przed Wodzem rewja. Chylą się potrzykroć 
sztandary, potrzykroć salutują Trumnę ge 
nerałowie — po raz ostatni pada żołnierski 
wzrok na Umiłowanego Wodza. Warczy ża- 
łobny werbel. Ciągną kolumny za kolum- 
nami piechoty, kawalerji, artyler: 
narki. Za szwadronem im. Marszałk: 
czy reprezentacyjna kompanja 16 p. 
rumuńskiej, którego szefem był Marszałek. 
Nad 'Wodzem defilują kluczem żórawi sa- 
maloy: 

jefilada skończona. 
Przed Trumnę podjeżdźa na koniu 

gen. Orlicz - Dreszer i trzykrolnie salu- 
tuje, poczem galopem odjeżdża. Następuje 
dramatyczna chwila — wchodzą na nasyp 
generałowie i powoli przenoszą Trumnę 
na armalę, umieszczoną na platformie ko- 

owej. Werbel cichnie. Wszyscy z zapar- 
tym oddechem po z ostatni spoglądają 

na Trumnę Wodz adają wieńce. Or- 
kiestra gra hymn narodowy — artylerja 
oddaje 101 strzałów. Potem śmiertelna ci- 

s: Nagle błysk — grzmot piorunu — to 
niebieska oddała honorową sal- 

Przy ściszonych dźwiękach ulubionego 
Marszałka marsza „My pierwsza bry 

gada" Trumna z Komendaniem powoli, m 
jestatycznie, gniona przez generałów, gi- 
nie sprzed oczu... Stolica oddaje Wielkiego 
Marszałka nazawsze! Odchodzi Król-Duch, 
który jednem skrzydłem o Przeszłość dru: 
gim o Przyszłość wsparty wzniesie się nad 
Wawelem, by nad umiłowaną nadew: 
Polską pełnić straż na wieki... 

Jerzy Laskows. 

  

POŻEGNANIE (ODZA 
Wolnym dostojnym rytmem biją dzwo- 

a. Cisza ogarnęła siu ęczne tłumy. 

ysoko na z szłandarem okr 
li się kornie 

Sztandary harcerskie u stóp Wawelu. 
(Fot. L. Czarnik) 

Wczoraj żegnała Go Warszawa, żegna- 
ła armja ostatnią defiladą. Wyniesiony na 
barkach dowódców spoczął Komendani Po- 
nad morzem głów falujących na mokotow- 
skich poiacn. 

archiwum 

Błysła generalska szabla. Zaware 
ponuro bębny. Choć nadeszła orkiestra, choć 
wargi wcisnęły się w ustniki — żaden nie 
popłynął d Nie rozedrgał się życiem 
tętni. m 

lesie stalowych bagnetów spłynęły 
sztandary — skarb żołnierski, dumne sym- 
bole zbrojnej ski. Zaw 
niły się teraz trzykrotnie ku 

em Wodza. Ostatni p 
salut 7 rey poiskiej armji. 

za szeregami, | y. dywizyj 
Ź lywizjami maszeruja śmierci 

i dostojeństwa. 
serca Ś y się boleśnie, bo to 

się już nigdy i Ó Nie powróci 
do nas Ten, co był jeszcze wczoraj - siwy. 
Pan wielkiemi asami, — ten wielki 
przyjaciel dziecka i opiekun młodych. 

Mgłą wsnomnień spowija się belwe- 
derski pałac. 

i żałobą okryte sztandary konni- 
propor artylerji. Z 

wietrze klucze 1 : 
Grzmi nierczem wezwaniem 

rzuconem majeslatowi cis: Podnoszą Go 

i co wykonali tak niedawno rzucony 
z $ aprzód! Na śmierć czy 

klęski, — 
id. ynem wojennym budzić Polskę do 
Zmartwychwstania !* 

Przyszło Polski Zmartwychwstanie i 
ierć. przyszła człowiecza śm   

ua Nr. 18 

Dziś Jego chłopcy, wieley dostojnicy 
Rzeczypospolitej toczą ciężki wóz. Komen- 
dant opuszcza Warszawę. Ę 

Po sam Kraków płoną ogniska. Od- 
iadają im stosy rozpalone na wszystkich 

ach Polski. Migotliwy blask płomieni 
pada na tj czekających wzdłuż dłu- 
gich szyn kolejowych. Choć wielu nie wi- 
działo Go za życia, teraz przybyli z daleka, 
by choć arłemu hołd oddać. | 

"_ Królewski gród przybrany kirem. — 
Długie czarne welony spowi Ż 
jacką i ralusz. U wawelskiej bramy 
się na całunie — Virituu Mil 
żałobnych kolumnach zasrebrzy 
nowe orły 

Królewski 

Dostojnikiem Rzplite 
Cielami państw — płynie cała Pols 

Szer delega 
armji, społeczeństwa od ziemi wileńsk 
po Sląsk, od Odry po; Zbrucz He 

I harcerstwo zajęło poczestne miejsce 
w lesie sztandarów. 

UROCZYSTOŚCI I KONDOLENCJE 
HARCERZE U TRUMNY WODZA NARODU 

NA WAWELU. 

2 uroczystości żałobne do Krakowa 
były samorzulnie delegacje wszystkich 

erskich. Ogółem przyb 

an mi. 
kondukcie pogrzebowym w War- 

szawie i Krakowie ły udział del 
harcerzy polskich z żyna 
harcerzy z Czechosłowacji, (reprezentując. 
całą Polonję w Czechosłowacji), delegacje 
harcerskie z Rumunji, Łotwy, Gdańska 

emiec. 

Z Warszawy nadto przyby: 
delegacja Naczelnictwa Z . I 

wnej Kwalery Harcerek i Harcerzy i wzię 
ał w kondukcie żałobnym, postępując 

czele kolumny harcerskich pocztów 
sztandarowych. 

SKAUCI CAŁEGO ŚWIATA WSPÓŁCZUJĄ 
HARCERZOM POLSKIM 

Harcerstwo Polskie w dalszym ciągu 
muje wiele dep i listów kondolen- 

yjnych od organizacyj skautowych różnych 
krajów. Ą » 

M serdeczne współczucia 
ał Dyrektor Międzynarodowego Biura 

Skautowego w Londynie, p. Hubert Martin, 
który równocześnie na ręce ambasadora 
Rzeczypospolitej hr. Raczyńskiego w Lon- 
dynie nadesłał następujący telegram kon- 
dolencyjny : 

MRSREWETASA CTH WERZWWAZKWIKA KCLZZWSWZWAWNZJWO 0 

Kontrast życia i śmierć. Świeżo zbu- 
dzone wiosną zielenią się planty na po- 
żegnanie Wodza Nowej Polski. Wejścia na 
Wawel strzegą szabie i bagnety chorągwia- 
nych pocztów okutych w stal hełmów. — 

Vzimnej katedrze przed ołtarzem stanęła 
trumna Marszałka. Kłanią się przed Nią po- 
żegnalnie sztandary iegjonowe, strzeleckie, 
harcerskie i tyle, tyie, innych. 

Gdy minie ostalnie szeregi > 
wiatr na całą Polskę saiwę 101 armatnich 
strzałów. I zaboli coś w sercu, gdy ziemię 
od Tatr do Bałtyku zamrozi chwila mil- 
czenia. 

Zagrzmi „Jeszcze Polsl odbije się 

echem w, wawelskim dziedzińcu marsz le- 
gjonowy i wienczas zniosą Cię Komendan- 
cie między królów w ą 

A z ostalniem drgnieniem (rąbek spły- 
nie na Polskę 

Wielka legenda Twego czynu 
L. Czarnik. 

W imieniu Ruchu Skautowego całego 
świala pozwalam sobie przesłać Jego 
celencji, a przez Niego naszym braciom 
skaulom w Polsce najszczersze kondolencje 

Przewodniczący Z. O. lwowskiego gen. B. Popowicz 
Jobnej we Lwowie. 

(FotAborRat, Lwów), 

z powodu ierci Marszałka Piłsudskiego. 
Ww ieli a całej pełni d: 7 z Polską Jej żałobę, 

wołaną śmiercią Wielkiego S; p 
wyrażamy najserdeczniejsze Wsp 

(>-) Hubert Martin, Dyrektor. Między 
dowego Biura Skautowego w Londynie.  
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Światowe Biuro Skautek — Londyn Harcerze polscy z Niemiec — Bylom 
5.) Biuro Światowe Skautek przesyła (14. 5.) piszą j ; (SERB 

wyrazy głębokiej sympatji polskim harcer- „Nad Zwłokami Bojownika o Wolność 
kom z powodu straty Wielkiego Męża Słanu Narodu,  Wiell Budowniczego 
Marszałka Piłsudskiego. (- Przewodniczą- litej Polsk. Naczelnika Państwa, 

Baden-Pox arszałka i Wysokiego Protekto; 

Biuro  Mięa twa Polskiego, śp. Marszałka Józefa 
Francuskiego — Par! 3.5. Piłsudskiego, stoi dziś cały N 
Naszego Wielkiego Wodza, ała młodzież har 
tey, nie poruszyła mnie Inie, Schylamy sztandary 

śmi czola w hołdzie Wielkiemu z Naj 
Ą r któr los Polal 

cie swe na oliarn 
niewski, Inspektor Kom 
Harcerstwa Polskiego w 

a wiadom. o śmiej 
szałka Piłsudskiego Marszałek 

y napewno osobiście pośpieszyłby ze 
eniem kondolencji Skautingu Fra 

/ jego zastępstwie, choć mniej v ; 
Was, że łączymy się Niemczech 

Wa c h Harcerstwo w Gdańsku. „Harcerstwo 

olski Polskie w Gdańsku wzruszone do głębi 
proszę wyrazy sympatji śmiercią Wodza Narodu i swojego Protekto- 
ółczucia braterskiego. ( E ra łączy się z rodakami w kraju we wspól- 

j żałobie. Za Zarząd Gdańskiego Oddziału 
Skauling Estoński — i Komenay Harcerek i Harcerzy (— Ę 

Wzruszony nieodżałowaną strata a Franciszek Krę —) Marja Ostrowska 
poniosła ń Mar- [ Liczmański* 

łka Pilsud ń Rumunja — Czerniowce. „Komenda, 
skich wyraża najgłę w ucie i szcze harcerki i harcerze hufca im. J. Piłsud- 

e kondolencje. ( Minister Nicolai Kann, skiego w Czerniowcach zesyłają na ręce 
zelny Skaut Estonji Druhów i Druhen wy głębokiego żalu, 
Harcerstwo Polskie na Łotwie — Ryga  spowodu bolesnej straty, jaka okrywa cały 

(14. 5 Polskie Harcerstw« 8 naród, a nim Harcerstwo Polskie, 
z głębokim smutkiem oddaje os którego ś. Marszałek J. Piłsudski byt 
Marszałkowi Piłsudskiemu, Wielkfemu protektorem i opiekunem. Wasza żałoba jest 
tektorowi Związku Harcerstwa Pols naszą, tem większą, że Imie I-go Mars; 
Twórcy wzniosłych idei i Bohaterowi czynu, Polski, wypisane na naszym szt 

Posel Rzplitej na Łotwie, Min. Bet cerskim Było 
Ryga (16. ał Goppers _ krzepiło w dodav ; 
Dabrowski złożyli na moje re- w słuszność naszej sprawy. Dziś w obliczu 

kondolencje z powodu zgonu Wodza Śmierci Wodza Narodu ślubujemy Wam 
i Prótektora zaprzyjaźnionej orga.  Druhowie, że dochowamy wiary Jego wska- 

zaniom, gotowi do wszystkich wysiłków 1 
poświęceń dła dobra Ojczyzny, którą On 
ukochał naaewszystkc 

1ci Pozatem z całego kraju ze wszystkich 
ośrodków hareerskich, Chorągwi, Hufców, 

drużyn, ąadów Oddziałów oraz wielu 
byłych harcerzy i sympatyków Harcerstwa 

S Junaku Skauiu a Skautek R. C. S. napływają depesze, do Naczelnictwa ZHP, 
(Organizac, skau ę 7 *choslowacji), pełne gorących wyrazów współczucia spo- 
Praha i wodu zgonu Marszałka Piłsudsk 

jo protektora Harcerstwa. 
6 kw 

kiego. 
mownie, zapewniam 

lu po stracie Sławnego 
żałobie całego 

toń- 

ce 
N 

ji Beczkow 

Skauting Rumuński Bukare: 
(17. 5 Bardzo wzruszeni Śmiercią 
szego Dzielnego Bohatera i Obrońcy, Skz 

ń i udział w narodowej żaż 
ę Camarescu, zastępca Szefa 

Skautów Rumuńskich 

rstwa Polski 
awdziwą p 

wsp > technicznych nie sposób 
ci Waszego Proż ieści rze „Skauła* sprawozdań 

ałka Piłsudskiego z ) ż eonych p 
marły znaczył dla iłs ki szczególnych śŚro- 

ruchu skautowego ż rskich. No- 
Odczuwamy z Wami te rwsze otrzymal 

ptratę i pozostajemy z w) zdar 
sympatji Svoisik, nacz Alumnów im 
dlieki, sekretarz zagraniczny Samborskiej 

dowscy. Komenda Naczelną  Piłsuds Ę 
-j Organizacji Skautowej „Hanoar = RCR 

laczelnictwa Z. Pamięć Marszałka uczciła cała prasa har- 
> cerska kę kauta »ecjalne numery 

żałoł Tropie" i „Wiado- 

dowiskach 
lujemy tyl 
te spraw e 

wi 
im. 

tórem wy ą Harce 
Z z powodu zgonu Wiel- żało! 
łka, kiego Marsza Protektora Harcerstwa. 
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W KRĘGU RADY 
DZIAŁ ZASTĘPOWYCH 

ZAPRZESTAĆ GAWED LNŁOBNYCH | 
Gdziekolwie! 

najbliższego. Polsk 
cała j każdy jej RE 
watel pełni 

kiej żałoby. Aje płaczem ani lamentem święci się stosownie 
Pamięć Marszałka, — Czem innem: oto — pracą. Zastępowi, za- przestańcie gawęd ża- łobnych ! Z śmiercią Józeia Piłsudskiego — wśród salw armatnich i wśród czerni flag ża- 

łobnych — Odwróciła się z chrzęstem karta historji, Historji nie 
wita się płaczem ani lamentem. Na znak. że wierzymy w to, * iż Marszałek wiecznie ży- 
wy przebywa w du- szach wszystkich Po- 

„ mówmy o nim 
o człowieku ży- WE Należy bowiem — jak wiecie — do t. dla których Dry Przepastne śmiercja nie 

istnieją, 
__ Nadszedł okres 

Próby dla pokolenia, wychowanego przez Marszałka. Dotychczas l ję pewni jego 
ieki i decyzji, Teraz zabrakło łe naród sam podjąć musi trud żęejz JE 

„,„„Na innem miejscu tego numeru yć Foli a Mefoiew Ist la ą sudskiego pą e i > r którego dotychczas był RARE > . | pierwszym Protektoretn. Harcerze = Przyjmują z czcią najwyższą — jako godroś z 

R k głowę zwró. cz kolwiek spoczniemy uwagą, dż e OE Rag „kier Marszałka Piłsudskiego, Stać a się bardzo osobiście, jak stratę kogoć 

miano „piłsudczyków*, Obron; ści 
k. Ke k la godności mia w twardej pracy oodziednej de zi wiej cześć oddaje pamięci Marszałka 4 Sama Szara, codzienna praca. Nie górne 

słowa, ani uroczysta żałoba. Minęły już dni pogrzebu; — nadeszło 
wieczne przebywanie 
w wskrzeszonej przez Marszałka Polsce i pra- 
ca dla niej, 

MarszałeJózef Pił- 
sudski jest ucieleśnie- niem człowieczej służ- by dla ojczyzny. Oto- 
czony czcią miljonów 
ludzi i Przodujący mil- Jonom, nie utracił Pił- sudski żadnego rysu z 
swej ludzkiej sylwetki, „Patrzcie na podo- 
biznę Piłsudskiego z je- 
go lat młodzieńczych. Byłtakim samym chłop- 
cem, jak wy dziś je- 
Steście, Tak samo Pali- 
ły mu się do świata 
oczy, żył tak samo jak 
wy, I od tych chłopię- cych lat do ostatnich chwil życia doczesne- 
go jedno tylko znał dążenie: służba dla Polski Młody Piłsudski przed niczem się nie 
cofnął i na wszystko 
się ważył w pracy dla 

sy, Mówicie, że akAtĘ i A inne zasy? cięż- Brek BOG Ea, bez granic ? Pamiętajcie Se AUE Z zeżywacie, ważniejsza jest * I SE de wielkich chwil dziejów Polski. ę wila n śsza, Jedyną godziwą for- 
lkiego dziedzictwa, jmijcie” je o wielkich postanowienacja giniicie młodego Józefa Piłsudskiego. - S0 

Zż  
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BIEGI HARCERSKIE 

się stronę zwrócisz — wszę 
widzisz, czujesz (na własnej 

bieg harcerski. Co? Tak! 
Bieg karóć ski! Trudno! Stał się modnym. 

zą nim wszyscy mimo, dawno 
j go i dawno wykorzystać było 

można. W każdym razie iepiej itej, 
niż nigdy! 

Nieraz zaslanawiamy się. co w „tym 
harcerskim biegu takiego, że zmusza w: 
kich wodzów do organizowania go ra 
drugi, potem jeszcze i znowu jes; 
raz, by polem na prośby swych harcerzy 
jeszcze raz*,' Druhu*.. biedny wódz łamał 

główkę nad tem „ j raz 
niewątpliwa leży w całej 

*. które można spro- 
(osla- 

inio tak modnych w naszej agwi) — 
v. Kurs Hufcowych — przyp. red). Jeśli 
bowiem urządzamy bieg, to dlatego, że 
chcemy. 

I. praktycznie, solidnie i interesująćo 
PZEOWEG próbę harcerską, 

IR w obietSo O Pó R naszych 
narcerząch Siły i 

JI. j gromadzie lak 
często nienirawe — rozruszać, nieciekaw 

urozmaicić, „niemodne* — uwspółcześnić, 
usportowić, a harcerzy zapalić i- porwać 
do, prawdziwie harcerskiego życia wśród 
harców i ód. Czasem użyjemy biegu 

inego lylko z tych zamie- 
j o wszystkie (rzy razem 

nam chodzi, nie rozg amy ich tem 
bardziej, że wiążą się zbyt Ściśle 
ze sobą. Bo w harcach każdych idzie nam 
o to, by w czasie pokonywania przez har- 
cerza przeszkody, w chy gdy wyladowują 
się niejako wszystkie. jego instynkty złe 

dobre,. pierwsze wykorzenić, drugie uznać, 
umocnić, powiększyć i wyrobić Przez takie 
wydobycie niejako własnych wartości har- 
cerza można le siły dzielności (lak indyw 
dualnej jak i zbiorowej) podtrzymywać, 
wzmacniać i wyrabiać w przyszłych har- 
cach. Elapami w lem wyrabianiu dziel 
ności haręerza są próby harcerskie, ale 
przeprowadzane solidnie. praktycznie z ta- 
kie m podejściem do nich, jakiego wymaga 

Śnie założenie powyższe. A takie daje 
bezsp) nie w formie najdoskona'szej 
bieg harcerski. 

Teraz więc łalwo nam będzie zrozu- 
mieć, dlaczego bieg EE w sprawdza- 

jacy” poziom ideowy ny harć 
rzy — więc próbuj 2 TREA) W 

icy ich z głęb iezałarie prze- 
życie „wielkiej przygody* 

b wytwarzaj. pomnażają: 
nich wiarę w siebie, w swe siły, w 

dzielność, a dalej idzie — radość i za 
dowolenie, 

rozwijający w nich samokrytykę, 

i i granie, karhość, podział 
1 opinię grupy, 

samodzielność, zaradnoś spryt, 
zetelność, cierpliwość, iniejatyw szybką 

orjeniację, i decyzję, pomysłowość, 
wość na wszystko, hart, s 

ejętność „znalezienia się” w 
yciu, — słowem siły dziel- 

ności jednostki 
lil. a dla wszystkieh jako coś 

alrakcyjnego, współcześnie sportowego — 
jesl lak modny i przez wszystkich naresz- 
cie rozumian 

/ całej swej jednak modności i 
popularności bieg dla wodza — nieboraka 
jest zawsze »mś bardzo nizbotycznem, a 
przynajmniej zmora A przecież w islocie 
bieg przy całej swojej doskonałości, zapra- 
wiónej sosem powyższych „dobroci i za 
let — jest sprawą zgoła ziemską i. pro- 
zaiczną. Każdy wódz przy odrobinie czasu 
na to poświęconego zorganizuje „pod 
chajrem* taki bieg, jakiego „Świat i Ko- 
rona Polska nie widziały”. Obmyślenie 
góry wszyslkiego, przewidzenie, przygoto- 
wanie — "słowem byczą. organizacja — i 

długo każą czekać na rezultaty, bo 
po lakim biegu.. prosić was będą o 
stępny! 

Zależnie od zamierzeń, 
amierza wódz osiągnąć, 
zaj. I tak do żamierzen 

względnie nadaje się. bieg indywi'ualny, 
zespołowy zaś pozosiaje raczej dla 

Znany jest ponadto laki sobie pośredni 
bieg dwójkami, gdzie dwaj przy- 

oczywiście chłopcy 

p 

do w 
pieni i wypróbowani próbują iść prze 
razem — służące biiźnim i sokie wz 

Indywidualny — gdzie biegną po 
gólni harcerze samolnicy, samodzielnie 

ie nad zadaniami pr zkód, wyrabia 
zystkie siły dzielności indy widual- 

nę w stopniu jaknajdostona szym, daje wo- 
dzowi-sędziemu mo dokładnego S>raw- 
dzenia tych sił u każd arc <«sobna, 
udzielania stosowne dy azówki, po- 
mocy, a w pracy przyszłej nad nim zapew- 
nia wodzowi 1 poznaniu w czasie biegu 
możność przystosowanie wychowywania 
wyrabiania ideowego i szkalania lech- 
nicznego do jego. indywidualności. Zespo- 
łowy bieg umc żliwi to w mniejszym stopniu, 
ale będzie niezrównanym środkiem w: 0- 

siągnięciu amierzenia III. Nie nawet 
przy harcerzach w młodym bardzo wieku 
częściej lego rodzaju używa się —- nie- 

nam Nr. 18 

tyle ze wzglęau na zalety życia gromady 
się tyczące, lecz z uwagi na konieczność 

ajemnej pomocy w wykonywaniu zadań 
ez niewyrobionych jeszeze doslatecznie 

y. Ma ło swoje uzasadnienie, nie 
mniej jednak ma i musi się próbować: 
także Biegu indywidualnego. Można, bo pró- 
by w tym kierunku dały bardzo udalne 
rezultaty; musi się, bo harcerz musi się 
czegoś nauczyć, a kiedyź właśnie, jak nie 
w młodym wieku ma ku temu największy 
zapał, i przez co wykład nudny 
szkołę mu _ pr inający, czy przez har: 

przez bieg? Wreszcie i postulat alrak- 
yj — dk AG2 się przi 

tania ni rodzajów biegu, więc 

stale zespołowy, ani stale indywidualny, 
lecz len, drugim razem tamten, ów. 
Z uwagi też na tę atrakcyjność biegu, który 
ma być wielką p po ew enementem nie 
dnia, lecz miesięcy, 
dzać ani za często (już nie. mówię perj 
dycznie!) ani slale, tylko w takiej samej 
postaci (i broń Boże z lemi samemi prze- 
szkodami |), niedbale, .lecz sprawnie, 
byczo i morowo! 

Przed urządzeniem biegu — mfajemni- 
czyć swych harcerzy dania i cele biegu 
harcerskiego, korzyś cd zeń i jego charakter 
(często pojmują g co bieg T ortowy) 
O ać słowem przez zucenie takiej gar” 

tajemnic — wyczekiwanie 1 przygo- 
towanie zarazem. Sam przebieg tajemnicę, 
bombę niespodzianek. Nawei przed zasię- 
powymi, o ile nie będą musieli być wo- 
dzami-sędziami przeszkód, — sza! 

Dla wybrania trasy, miejsc na przesz- 
kody — pójść osobiście w teren. Charakter 
trasy obojętny, zależny od warunków miej- 

»m biegnie trasa w linji pros- 
i za miejsce „startu (że się lak 

wyrażę) np. izbę drużyny, za miejsce ,„.me- 
ty" (np. miejsce stałe obrzędów drużyny, 
biwaków, ognisk. Wtedy bieg w części swej 
wiedzie sz miasto, dając sposobność do 
przeszkó o „miejstieh*, a dalej do- 
piero pr kolicę. lasy i pola, lub bieg 
ściśle leśny, czy polny z slariem i mel 
daleko od mi lub wreszcie bieg „miej- 
ski* — wszystko zależnie do zamierzeń 
Inny charakter trasy to półkóle iub koło 
(gdy starl i mela w tem samem miejscu 
w okolicy dookoła miasta, lub znów lyiko 
w mieście. Trasa zawsze musi być ciekawa, 
bardzo urozmaicona, w miarę (rudna lub 

utrudniana zadaniami, wymagająca wielu 
sił dzielności harcerzy, możliwie podsu 
wająca swą naiurą zadania. 

W cz asie lego wywiadu terenu wszysl- 
ko przemy ułożyć » ORTAKOWA PDA 
przeszkód, spis potrzebnego sprzętu 

Dziwne, że co do programu biedni, któ- 
przeciez jest jądrem biegu, sercem i 

nie wiele się da powiedzieć poza 
ma on dać lo, co założyliśmy i o- 

siągnąć zamierzam, 

IEETEZNEEECZTZW ZA. WRERZKNA RZOWZZZOZCZZZÓ OO 

Programy obejmuj 
lyle możliwości, lyle naszych zamierzeń 
spełniają, że wydają się 
i (rudne do zorganizowani 
sobie nieraz z niemi dać 
z chwil 

nam. chaotyczne 

A jednak 
*iadomimy 

cel biegu, co przezeń chcemy osiągnąć 
połowa pracy dokonana, bo 
latwo przyjdzie nam ustalić 
program. 

Dc przeprowadzić próbę har- 
cerską — sam program próby narzuca 
ku pomocy. Nie, będzie to wcale piagjat, 
nie obawiajmy się, jeśli punkt po punkerc 
zużyjemy przy naszym 
będzie najracjonalniejsze 

biurku, lecz harcem, próby — nie. pr 

biegu. Właśnie ( 
przeprowadzanie 

życiem! Spryt wodza doradzi mu 
gólne punkty próby zda się zupełnie 
nie łączące, bez związku, po: 
wielką przygodę, u progu 
chłopak „podkuty* jak 
minu szkolnego, a z 

ZW 

cerz wypróbowany, rozeniuzjazmowany, pe- 
łen wiary w siebię, radości, zadowolenia 

Il) Chcesz próbę urozmaicić z jednej 
strony, a z drugiej wypróbować siiy d Z 
ności twego harcerza, 

jen 
h „harcerz twój potrudzi się, ne 

szy się, cofnie si 
próbowany, 

dodaj trochę sosu 
przy 

ale sko 
znany 

najgte jah do których próżnobyś 
mowie czy krótkiem widzeniu się z uk 
na z — dotrzeć próbował 

111) Wysilisz swą fanlazję życie bie- 
gu, lempo, atrakcyjność, przy w cza- 

sie których ginie indywidualność, umysły 
i serca stapiają się w jedno, rędz i ciała W 
jednego człowieka z jedną par: 
dziwę gromadę h 
wszystkich, wsz 

Słowem program biegu to indyw idu 
ność wodza, tu jego pomysłowość i sr, 
bujna fantazja rycerska 
bije 

Zależnie od zamierzeni 
przeszkody . tego 

rzezeń wlaśnie « 
przea nim 

Warto korzystać tu 

najsilniej się prz 

a pok yży nacisk 
k tóre żądane 

z rad i wskazó- 
wek innych, z opisów w czasopismach har 
cerskieh, własnego doświadczenia. 

Obojętnem będzie, « 
wszechsironnem ujęciem 
1 zn. czy obejmować 

program będzie 
harcerskiego życia 

będzie wszystkie 
działy techniki czy tylko np. pewien dział, 
przy” którym chcesz sprawd metodę po: 
dejścia do niego chłopców twoich, co może 
BO dla ciebie ważniej 
danego zadania pr: 
ich w nim, tak, jak 

znów będz 
uwagi. jest pomy! 

nauki” techniki przez bic 

wykonanie 
„ czy wyszkolenie 
innym * wypadku 
nauczanie ich. 

przeprowadzania 
harcerski, a nie  
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SK AUT mm 
przez kurs nieciekawv i Z góry złą mari kę wśró: gu „takim wykładowcy 

jąc na pr zeszkodach zad 
cę ze ŚWEgQ oziału, piln 
prawia, i ą 

ą 
) W BER. znów żniej- SA „Jest bezwarunkowo np. przy próbie stopnia, ujęcie całości wymagań próby w Przęszkoą kontrola wykonania. | Rzadko 2 e RANĄ się przy” próbie (do której bdR harcerze „obkuci* na wszystkie boki brak umiejętności Wykonania danej: prac awel gdyby się zdarzył — raczej pducze fio i kazać natychmiast lę pracę powtórzy niż „oblewać”, Próba musi się kończyć de imitywnie i być uznana przez wodzą M można jej kazać w danym. punkcie jeszak. raz składać, a resztę zaliczać jako diz Alb owszysiko, albo sit i ' próbie cić uwagę nietylko ną znajomość pr: lecz i na jej miłość, która nie moż R a w 08 aniu liści itp. M gdziemu,, lecz w pokazan dag miejscu, w jej naturalnym, R ! St. Akielas 

MĆ_WYGLĄDA TWÓJ ZASTĘP? u 
Wyjazd na Złot już bliski, Wśród mnó- siwa „Spraw mniej lub. więcej ważnych, Zd Ue na wygląd zewnętrzny twego zasiępu, jogo postawę, ekwipunek sp AwnośĆć. Przypominamy” ins! rukcję doty- Spraw. y p 

a_ aziarskiego 
RÓ ępu lrzeba z ) i 2) umundurov 

Fy musz 
waniei wyekwipowan. chłopców. a Instrukcja musztry na Zlocie ma się aż ać 5 „od Ls zaś posługiwać sji BE pisami wojs gulamin słu by. wewnętrznej, d: pojedyńczy harcerz i 16 ly Chorągwi — p. i z Bo „Drużyna? — zastęp 1168 

rozd. A 
s drużyna B= ; abataljony SĘ 

zmianami: a). zamłast: strzelec gjaccmi 

pluton, bataljon, — ma | kolejno : har- ; zastęp, drużyna, hufiec, b przy mel- dowaniu się, używa się słów: e Do ZAO druhu podharemi- w względnie h armistrzu, do własnego 1. Miowego, pr: ybocznych i i zasiępowego— drużynowy, pr: p 
Sam. przyboczny lub za 

do innych — dru Ewiki 
Orli ip Iruhu ćwiku, Harcerzu 

Należy uniki i 1 , kać zy ć 
A 

przy ćwi- 
a ARE jest osiągnię sie należyt spręży- tość ?odkreślać należy sk i ależy skautowy charak- ler_ muszlry d 

hh 
— powodujący sla kola I ijący stałą dziarską 

Kontrolując umundur: i 
a 1 urowanie, kierować się a ę Insirukc cją mundurową. = Najlepszą formą skłonienia chłopców o uzupelnienia mundurów i sprzętu jest — oprócz ułatwień gospodarczych Wli- ee lej aziedziny do zawodów między zasiępami: przed „Świętem wiosny* w koń- cu maja i przed oboze em. 

AT0_[_KOGO SZUKA? m 
zeba Wam chyba tego przy KE e Już upływają ostatnie: dni ze nia „Się do lurnieju „Szukamy się na Zia Ek Znacie również ogólne az tur ieju; e GE 1 oslaleczne otacza tajemnica, której rąbek uchyli się na Zlocie. tej ' Redakcja „„< Skaula* Za- la do turnieju bardzo dużo har- p, 31 środowisk Polski Już 

zostaną odziele zany olztnają wola matowej na tajemnicy ei) k ył turniejowy kręg Giuia A e. RE 'm się wszysc y spotka- Bospieszcie >. I lurniejowe ! 

Czy posłałeś już artykuł do 
jubileuszowego numeru „SKAUTA '? 

Jeśli jeszcze nie, uczyń to czaem= prędzej. Termin ostateczny — 10 czerwca, 
RZ LLbo 
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PRACA ZASTĘPÓW STARSZYCH HE 
pod redukcją Jerzego Luskowskiego 

BEZDŹWIĘCZNY ODDŹWIĘK 
Zbliża się 25-ty. Coś strasznego. Osta- 

teczny termin wysłania artykułu. Widzę, 
jak. skąd inąd przemiły Naczelny Redaktor, 

i ę za głowę i marszczy brwi. W dzi- 
j niema artykułu do działu 

Go prędzej chwytam 
yjną* ze szkicami 'arty- 

zerzucam jeden po. drugim 
żaden nie tra do przekonania. Czuję się 
jakoś nieswojo. Odkładam tekę i zagłębiam 

jednocześnie i w zadumie i w fotelu. 
lisza. Jaka beznadziejna cisza. Znikąd od- 

dźwięku. Bezwiednie wprost sięgam po 0- 
stalni numer „Skauta i przerzucam powoli 
Sa e. przed oczami poszczególne 

ysunki... Wyciągam nume- 
przeglądam je po kolei. 

Wokół cisza tylko chwilami przerywana 
suchym szelestem przerzucanych kart. Bu- 
dzą się jaki »oczątku nieokreślone, re- 

żefleksje i ta cisza zaczynają wy- 
twarzać wprost nieznośną atmosterę. Więc 
jakto nic, nikt z pośród wielkiej (chyba 
wielkiej?) rzeszy Czytelników, nikt nie; ma 
nie do powiedzenia? Więc jakto — jeśli 
już nie zastępy starsze to starsza młodzież 
— istnieje wszak w szeregach harcerskich 
i e ani słowa?.. Znów ta męc a a 
jednocześnie symptomatyczna cisza. 

Wzrok mój pada na komunikat 
dziale „Praca zastępów starszych”, że Na- 
czelnik Harcerzy rozkazem i t. d. polecił 
przy próbach na la skie wy- 
magać => sk Te muje 
mą uwagę Czuję się 
orzeźwiony jcą się na- 

dziej jedna ktoś ten dz szyta, że 
pewnie z nim się „zaznajamia a jednak 
cisza 

Wreszcie mam temat do napisania 
Gotowe szkice odrzucam z hałasem, 
zabić tę ci i przebić „mur chiński" wy 
slawiony z Waszego milczenia, Na początku 
swej na łamach „Sk W: współ- 

m, tyle dział nasz 
spełni swe zadanie — o ile z Waszej strony 
spotka poparciem —, oddźwiękiem. 
Dziś już, aż nadto dobrze widać, że współ- 

między nami niema. Zbyt ważne 
jest to z zjawisko, by móc pr nad nim 
pe zastanowienia, by zostawić Was w 
błogim spokoju .„konsumentów*. Spróbuję 
zakłócić Wasz spokój, bo do „błogostanu” 
nie pora! Wokół tętni życie, naokoło się 

w 

coś dzieje, prze da - 
Was tam zabraknąć nie el Do czynu 
Łatwo Powiecie? „Do czynu, ale jak 
zrobić? Zapewne. Jednak nie dostrzegasz 
miły Czytelniku wokół masz prz; 
ciół, którzy chcą Ci pomóc — bieda w 
tem, że ich nie dostrzegasz. Między przy- 
jaciółmi znajduje się również i „Skaut* 
ale cóż — trzeba umieć czytać. Bo czemże 
wylłómaczyć milczenie? Wprawdzie 
może /ć inna jeszcze tego b= uż że 

tam zamieszczane (w da 
pic chodzi mi o dział „P: 
starszych) nic Wam nie "daj 
nie usprawiedliwia milczenia bo trzeba 
do Redakcji i Działu napisać poprostu — 
nic mądrego nie piszecie, względnie pisze- 
cie źle. Dane zagaanienia należy tak a tak 
rozwiązać, lak a tak je ująć, w takim to 
a w takim kierunku pchnąć. Zgoda. Tylko 
napiszcie. Rozumiem, że przygotowania zlo- 
towe wiele zabierają Wam czasu, 
dość macie pracy szkolnej, czy z: 
wej — jednak niemniej można choć a 
słów napisać. A może, kto wie, myśleć 
potraficie — ale napisać to już ani, ani 
To gorzej — ciekawe jak jest naprawdę? 

Chyba omuintech będzie, że drugą 
(t. j. że nic „mądrego* w naszym d 
się nie pisze)” koncepcję, odrzucę 

i m pisuję, więc uważ 
że zasilając R ta* tak „cennemi* 
kułami, czynię nie jako szlachetny gest 
trjotyczny* — bo niezawodnie zagraniczne 

prasowe (skautowe) ofiarowałyby 
ysokie* honorarja autorskie, bylebym 

tylko pracował na „eksport*. Logicznie z 
lego wynika, że przyjmuję pierws: kon- 
cepcję — nie umiecie czytać i myśleć. Moi 
Drodzy, w dotychczasowj ykułach 0- 
mówiłem tak podstawowe zagadnien: jak 
slużba Bogu, Polsce, bliźnim, metodyki pra- 
cy w zasiępach starszych, roli Waszej na 
Zlocie — a Wy nic na to? 

Cenię się, jak widzicie bardzo, ale 
nie tak aalece, by Wasze milczenie przyjąć 
za oznakę Waszej, na moje rozwi 
wymienionych EL . Choć u- 
zmaję tylko a. d i 
to jednak w tym , 
„oddźwięku na A Modakan 
laki głos, jaki w ostatnim numerze „Ś 
ta znalazł się w rubryce | 
Trzeba bowiem przyznać, że  



wybredny sposób wysnuto tam RAW A 
temat ewentualnego udzia ydów w Z . 
Sprawa jest ważna z jakiego olwiek byśmy 
punktu je brali i uw PE n 
sze harcerskie, jak zwykle w dys kusji, 
winny być zupełnie inne niż piery 

ego, zgranego do niiki — 
o Żydach 

ne M Bowech = Sac nie 
ale zdecydowane zająłem 

jednym z artykułów w na- 
zemu wtedy nikt się nie 

dygresją chciałem zilustro- 

„Skaut* na Wołyniu 

wać wartość wyr b 
ijemna_ wymiana v ep 0 

ac owanie pewnych, Wa p nas in e 
et gaanień, ność znale- 

Ę konkretnych, 

7 harcerstwo dawało Wam 
y Ż praca w niem sta 

as i dla społeczeństwa WAT- 
c — musicie Wy sami do tego się 

dołożyć! Harcerz to nie typ dawnego bez- 
myślnego żołdaka, lecz wolnego, rozumnego 
i czynnego obywatela. 

J. Laskowski. 

Z..P.; Zjazdu Walnego Oddziału Wołyńskiego ) 

A aa Gddaaii Wołyńskiego postanawia uznać PE AL 

sopismo harcerskie „Skaut* we Lwowie za organ oficjalny Zarzą 

działu i Komend Chorągwi. 
Z tą chwilą 

swych jeszcze bliższych — niż dotychczas 

WALNY ZJAZD W GDYNI m 

y w dniach 25 i 26 maja w Gdy- 
za Walny Związku Harcerstw 

Polskiego pod przewodni 8 Pa 
kiego _ dokonał wyborów Rady ze 

awe zło 12 osób z woje- 
Skład Komisji 

Harcersk 
nie wies zmianie R: a 
o. Zjazd uchwalił jednomy 

yczące udziału harcerek i har- 
M Piłsud- 

Śr nazy 
kształcenia starszyzny w » Górkach Wielkich 
imieniem Marszałka Piłsudskieg: 

Zjaza uchwalił, aby Raja 
znanie pracj 

i urzędników za pracę 

społeczną. 
; Na zakończenie obrad DIA cy. 

" gen. Pasławs yte ił w 
rem m. RACE 

a cz święciliśmy pa- 
ko Pracy naszej 

mo- 
A) och miosków i 
Autor: tet Mar: k i Jego 

Ś ą w pracy nie- ideologii r 5 ać będą 
tylko nam, ale i walszym pokoleniom”. 

" Na zakończenie Zjazd wysłał depeszę 
hołdowniczą do P. Prezydenta Rzplitej oraz 

archiwum 

„Skaut* reprezentuje 6290 harcerzy wołyńskich i wita w nich 
przyjaciół. 

depesze do premjera W. Sławka, k 
szałkowej Piłsudskiej, Generalnego 1lr pe 

A Zbrojnych, gen. Rydza-Śmigłego, 
. R. 1 O. P. Jędrzejewicza oraż 

aczelnego Skauta świata, lorda Baden- 
Powella. 

LATO HARCERSKICH ŻEGLARZY m 
w asie nadchodzącego lata kierow- 

wc: arcerskich drużyn żeglarskich Or- 
9 wypraw kajakowych granicę. 

Dźwiną do Rygi na 
uaa się morze 

harcerze polscy zamierzają 

nizować w Konstancy bazę żeglarstwa 
gt : 

BAD. tego wyrus: z Gdyni harcer- 
ski szkuner przez Atlentyk do 1 Nowego SC 
ku i weźmie udział w zlocie harcerstwa 

skiego w Ameryce 
J: Ude weźmiemy pod uwagę, har- 
cerzem jest Wagner, który teraz jedzie 

Ocean Spokoj do Australji, że 
jest równi Dr. Kor abiowicz, 
kiem wyjechał z żoną z Koło- 
zanghaju, że takich wy 3p aw ka- 

ja ma harcerstwo ki ie; 2 
wogóle największą ilość kilometrów 
RW Se = m 

harcerstwi 
Bra. dobrze się przysługuje Polsce. 

mam Nr. 18 maa » 

DYSKUTUJEMY ! 

„WARCERSTWO STAJE SIE MODNE M 

z Skaut* się coraz 
pismie m, sięgając prawie ao ka 

kowanego słow 
śr 

w chwili 
Wi zyta uŃ będą 

w_ przyszłości ci, któ y te ili je 
czytać nie ą. Każdy ANLyknŁ „Ska 

ma gienciwyiny a przemożny wpływ na 
zęsto nie mocniej 

wpływ wychowawcó i domu 
Kilka kw żąda wyświe- 

tlenia. W Nrze 16 z an. 30 „kwie nia w ar- 
tykule pt. „Harcerstwo staje się modne”, podpisanym „Kropka (Z. R. Przemyśl), aut 
tor rusza sprawę rozwijania się harc 
stwa i, ą pewne o jego dobre imię 
i sławę, yta a lego 
rc s 

ść i formę. 
rzytoczonych 
zatrzymam się na formie. Zapewne 

harce 0, wybrał 
formę, i ' 
nić z iwy rozwijania się ha trcerstwa 
która tak aalece odbiega od prz, 
że można byłoby ją pomi 6: pogardliwem 

niem, gdyby nie fakt, że a („Krop- 
) słby w. pr A 

brać tę formę Ę 
mu zapewne 

Są w ha > 
ostrą dysk mające swoich w 

h zwolenników i nieukrywając) 
ciwników — świad- 

ywotności pracy harcerskiej 
pimy, nie spocz 

nadają ruszania na 
pism harcerskic ale napewno mu: 
dostosowane do i 

ych musi być inna forma, dla star- 
je dobór argumentów, ale 

zawsze i wsz musi być zachow ana for- 
ma naprawdę harcerska. Aulorowie bardzo 

zapominają o tem, że sposób v m 
wa w sobie znaczn 

ci, Ironicznie — drwiący ton „Krop 
je! anie niektórych określeń w „cudz 

dom, ó 
rodzaju „sztama*, „grube ryby j 
ka' itd. w celu ośmieszenia tem. a po- 
zatem celowa przesada prawie w każdem 
zdaniu, j naprzykład: „wogóle czego 
tem harcerstwem zrobi i można”, RY 

harcerstwie kryzys Hi nie zostawia 
śladu”, „już nawet wyobrażam sobie Swego 
s. nowego z gwiazdą „sjońską” i inne — 

tko to stwarza wrażenie próby oddzia- 
pc na młodego czytelnika formą arty- 

SB z obliczeniem na jego naiwność. Z a pewnością [forma artykułu z dnia 30 kwietni a nie jest for ną harcerską — zali- 
na do wiecowej, dake 

nie powinna mieć miej 
w Baa nem czasopiśmie dla młodzieży 
harcei 

+ tak pisze 
cała rodzina z ojcem cz erdziesjatkiem 
na cez rei złe się w szeregi ha! stwa. Kochany 3 zek* mówił, że popłaca. Bo to spodnie krótkie można nosić, obeiąwszy już zniszczone nogawki 
(człowiek ten urzędnikiem państwo- 

r no i na obóz posłać można, 
nawet żonę jako kucnarkę Ireść tego ustępu jest [ak że naprawdę 

a ł6J ony kucharki zdaje Bema wić kiem redakcy jnem nieporozunie "niem. Prze» 
cież każ: zędnik państwowy musi się czuć u lego rodzaju posądzeniami, 
(w tem iejscu nasuw się naprawdę 
dosadne epilety dla tego ustępu! 

Autor ma rację — Spo. > u 
ków państwowy niewielkie 
istotnie nawet kwestja kilku złotych, w) 

ch na mundur harcerski, stanowi w ich budżecie poważną pozyc ma równie 
cję, że ich żony mogą pełnić funkcje ku- charek i opiekunek na harcerskich obo- zach, chcąc pr * Z pomocą niezamożnym rodowiskom — w tych wypadkach „Krop- 
ka* ma r „a czy ma w suggerowaniu 

Ę ędnikom państwowym niskich in- 
przy wstępowaniu do Z. H. P.. 

niech jego własne sumienie rozstrzygnie 
Dalsza czę: rtykułu jest skierowana 

eciwko próbom PABLO dzanym nad 
i żydówskiemi. Gdyby islotnie — 

m próbom! „Kropka” nie 
przytac dosłownie argumentu za 

pr: / tym poczynaniom — operując 
gu nic nie znaczącemi zda- 

„obawiam się, że za mój ar: 
mam od drużynowego parę razy 
byną j niema nie wspólnego 

żarę oz ze „bie- 
„fał a nyder* każą i 
„iezliczone i Jeśli pr 

yć argumentem 
) tym próbom, 

„Kropka ai swój cel całkow 
tyle tego żargonu, 

nowania go bir: 
osiągnął „cel *_ jeśli łot o i Ó ym _spo- 

„narodowoś ci jest 
i 5 obcej | ; W ten sposób, nz ykład, wydrwiwano 

mowę polskę w dawnych szkołach FOS, 
skich i niemieckich. Metoda łatwa i sku- 
teczna.  



  

  

Wogóle cały artykuł , 
się modne” robi tak przyg 

żenie, lepiej go nie A 
mówi, kupił ala swego hufcowego słow 

nik żargonowy, a sam pobiera u kolegi Ż 
da lekcje j , 

ż am 
dla Odo. BOB kupił dla 

odslawowy elementarz harcerst 
lm. O. Żawrocki. 

LST_DO_ REDAKCJI 8 
W publikowanym  poniż K. Studnickiej Re+ 

dakcja pozwoliła sobie Jedn na jedaósó doku dyskusji — 
apuścić miejsce omawiające stosunki w je 

Druhu Redaktorze! 

W numerze 298 „Skauta* pojawiła 

się notatka o przygotowaniach Naczelnictwa 
dla wprowadzenia Żydów do naszego har- 
cerstwa. Uv iam, że jest to robota 
dra, tak z punktu widzenia harcerskiego | 
i obywalelskiego. W "następnym numerz 
„Skauta* (299) w rubryce „Dyskutujemy !* 
dh „Kropk z Przi a starał się wykpić 
tę robotę i to skłania mnie do rzucenia 
kilku uwag. 

Polsi ma przeszło 30 proc. mnie 
szości narodowych (Rusinów, Białorus 
żydów, Niemców i innych). Mniejszości 

religijny h mamy znacznie więcej, lecz 
część nich czuje Polakami 

Trudno nie. stwierdz że odrębnoś: 
narodowa tak wielkiego procentu ludności 
nie ułatw realizacji naszego programu 
mocarstwowego. 

Jestem przeciwniczką 
symilacji, choćby dlatego, 
świadc nie dała ona nigd 
Sądzę jednak, że siła atrakcyj 
polskiej w EO Ek l 
tak wielka. 

wierców, 
jeszcze do ł 
się ogranicz zwi to z pań- 
stwem, ale i z narodem 08% Harcer- 
stwo i s mogą i winny tu odegrać 

wybitn 
ccyjna kultu 

wielka w okre: na j niewoli, 
miała być mniejsza dz 

Obóz. żydów: Polaków, przed wojną był 
wielki. Wielu z nich zapisało się chlubnie 
na kartach porozbiorowej historji polskie, 

DOMINA mi się historyczny obraz Szyka, 
e żyd w chałacie podejmuje krzyż z 

nionego księdza i ze znakiem tym 
i mie: an na ba ady Warszawy. 

zy nie mieliśmy z pochodzenia Niem- 
Litwinów wśród najlepszych w 

narodzie 
zy Polska wbrew swej tradycji stu- 

wiekowej ma propagować zbudowane na 

nienawiści teorje rasizmu, którym właśnie 
przed kilku dniami w Lourdes delegat pa- 
pieski kardynał Pacelli zapowiedział wojnę 
Kościoła na śmierć i życie, gdyż przekreśla- 
ja one podstawy nauki Ch a! 

O każdym temacie, nawet poważnym, 
na mówić i na wesoło. Druh 

chciał napisać dowcipnie, a zrobił to — 
tubacku. Rozumiem, dh Redaktor umie- 
i Kropki” 

dow ród ś A 
zrała na psycho? 

pić nieumieszczeniem 
swego mikóżiE Rozmniedi ale nie pochwa- 
lam, gdyż obniża to kulturalny poziom na- 
szego pisma. 

niam Dha Redaktora, do wy- 
moich uwag w całości lub w 

K. Studnicka 

OD REDAKCJI. 
I na tem jeszcze nie koniec tej dyskusji. 

zone miejsce pozostałe a dotąd nadesłane głoży 
zreferowane będą ost: S estępnym name 
AE Pha na AA 

POWRÓT KOMISARZA ZAGRANICZNEGO mm 
się dowiadujemy, onegdaj powró- 

do Paryża i Londynu hm Hen+ 
Komisarz | Zagraniczny 

i omówił dh Kapi sto- 
sunek. harcerstwa polskiego we Francji do 

francuskich, oraz u- 
ia reprezentacyj Francji w Jubileuszo- 
m Zlocie Har s p ie. Następnie 

6 iedził szkołę instruktorów skautowych w 
Cappy pod Paryżem, gdzie był podejmo- 
wany przez naczelnego skaula organizacji 
protestanckich skautów we Francji p. Des- 
jardens, który ma być kierownikiem wy- 
pra fran iej na zlot w Spale. 

Następnie wyjechał p. Kapiszewski do 
Londynu na specjalne aproszenie Między- 
narModowego Biura autów, którego był 
gościem pr ły pobytu w Anglii. 
W Londyn ał w uro zy 

k GREG 
swski odbył RE AEĆ z 

Deba Biura Mięazynarodowego p. 
Óż w sprawach zagadnień wypływa- 
h z przynależności ZHP do Biura 

Międzynarodowego, oraz z admirałem Camp- 
bell w SE AA cy skautów „wiel- 
kiego morza I plskiemi wypr: awami. "mor- 

skiemi. RZ nie odbyła się w. Londy- 
nie konferencja z Drem Kapitanem Scottem 
ze Szkocji, który będzie komendantem wy- 
prawy angielskiej do Spały. 

mua Nr. 18 

PRZED _ZLOTEM JUBILEUSZOWYM 
ILU NAS BĘDZIE? 

Na osłalniej odprawie w 
nano obliczenia dotych 
na Zlot Harcerzy. 
z Polakami z z: 
ziemskiemi w; ili 1 
około 17.000 chłopców, cytr „a jednak 
niewątpliwie znacznie się powięks: y., Har- 
ER P awdopodobnie na Zlocie będzie ok. 
8.000 

SKAUCI RY EM NA ZLOCIE 
SP: 

Na Jubileuszowy za aa stwa Polskiego 
w Spale zgłosiły udział: Fran 
Holandja 45 Czechosłowac. 

ASA = 

J 5, Charbi 
nja — 20, St. „dą = 160, Kanada — ; 

Razem przybęazie ao Spały — 16 
h skautek i skautów. 

NACZELNY SKAUT WĘGIER PRZYBĘ- 
DZIE DO POLSKI. 

W lipcu przybędzie Hr. Paul Teleky, 
prolesor uniwersytelu w Budapeszcie, b. 
premjer i naczelny Skaut Węgier, który 

wypróbowanym przyjacielem Polski. 
y pobytu w Polk Hr. Teleky 

ma zamiar gdbyć dłuższą wycieczkę po 
kraju. 

APEL DO DAWNYCH HARCERZY 

Naczelnictwo Związku Harcerstwa Poi- 
zamierza nadać lipcowemu (11—25 

zowemu Zlotowi w Spale zwykle 
zakres. Na Zlot ą' się nietylko 

łonkowie Z. H. P., lecz i dawne 
i ze, któr) obecność na 

mile widziana. 
programie Zlotu przewidz ano spe- 

cjalny „dzień dawnych harcerzy*. Ostatnio 
został Wyslosowau apeł do dawny h har- 
cerek i harcerzy, którzy pracowali w 
regach skautowych i harcerskich w o 
lat 1910—1920. j cześni 
kowie organizacj órzy pełnili fuikcje 
od zasiępowego wzwyż, proszeni są o zgł 

zamierzonego udziału w Zlocie spa 
skim drogą pisemną pod adresem Głównej 

Kwatery Harcerek ży, Warszawa, 
Tyśliwiecka 3. 

Do zgłoszenia nale. 
służby i wymienić nazwiska 
do której zgłas zający się należał. 

S: egółow h informacyj, dotyczących 
udziału dawnych harcerek i harcerzy. w 
Zlocie udzielają Głównie Kwatery: Harcerek 
lub Harcerzy. 

GEERZZEW IZ ERYSZZZCIEĆ RET EZZIZ PMP EWTDY ZNP 200 

PLOTKI ZLOTOWE. 
zastępów młodszych nie może 

15 lat u każdego harcerza, 18 lat 
slępowego. 
Wycieczki dwudniowe wyru * będą 
róch punktów startowy Spały i 

czna dojeżdżać się bę- 
dzie kolej SZ ywa Komenda Zlo- 

entralne ogniska, które będ wk: 
lane tylko na Arenie, nie pomiesz przy 
sobie wszystkich uczestników Zlotu. W 
łane będą na nie specjalne delegacje. 

Autobus zlołowy krążyć będzie bez 

ustanku główną ulic biegnącą 
ustanku głów: ulicą ziotową, biegnącą na 
przestrzeni 3 km. między Teofilowem a 
hotelem Bristol. 

Pan Prezydent na Zlocie zjawi się 
14 lipca, w dniu wielkiej parady otwarci 
a dniu tym karty wstępu na teren Zlotu 

jane będą tylko przez Kancelarję 

il: P. Prezydenia. W tym samym dniu 
ośćmi Zie będą Połacy z granicy w 
zbie trzech tysięcy osób. 

Zastępy, które się spóźnią na miejsce 
harców, będą dyskwalifikowane. Dyskwali- 
fikację tę wpisze się do dyplomów uczest- 

które otrzymają wsz stkie drużyny, 
obecne na zlocie. 

Pogoda na Zlocie — według przepo- 
wiedni t. zw. „stuletnich* — będzie ponoć 
deszczowa. Ale zajęcia odbędą się bez 
względu na pogodę. 

Informator złotowy zne jdzie się bez- 
płatnie w ręku żdego 5 
Prócz tego informacyj zlotowych udzielać 
będą liczne tablice, porozstawiane „na każ- 
dym kroku. 

ac braterstwa międ: narodowego 
palą na Arenie harcerze lwowscy w dniu 
lipca. 
Tajemnic ą ałerą Zlołu będzie turniej. 

„Szukamy s na Zlocie 
Audycje óbłeć toe zlotowych stacyj 

nadawe, g arte będą dla popisów dru- 
Ramowy program obejmuje: 1) audy- 
charakterz regjonalnym, 2) piosenki 

kie, ć £ na „Zloci ie, 4) audy- 

Zz. program 
) 6) humor, 

8) harcerstwo 
) re! stwo dawniej, 10) chwilki 

dla najtntods. ych, 11) rozmowy ze swoimi, 

Audycje należy be: zgłaszać 
do Szefostwa Prasy i Propa ly Zlotu. 

archiwum 
harcerskie.pl 
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Rąda Naczelna 
Zagranicą odbędzie 
Spale. 

Śkład Ra 
Przewodni. 

Głównych | Kw: 

nicy. w 
M Ą twach, komendantki i 
Komendanci tech. organizacyj. Kier Wyd: 
Zagranicznych” Główny: Ę a 

f erstwie Pol- 
skiem 2 

b) Dyskusje nad Referatem, 
, Refer rat p. t. 1) „Rola Harc, Polsk 

jako organi narodowo-wy- 
Zagranicą, jako 

<zynnik ekspańsji Polsk 
_ _/d) Programy prób i sprawności dla 
Zagranicy 

e) Łączność z Z. H. P. 
Wnioski — przyjęcie wniosków. 

ZLOT SKAUTÓW ESPERANTYSTÓW. 

. W Spale odbędzie sie 11—24 lipca br. 
już XII z rzędu ięaz narodowy obóz 
skautów esperantystów. ni odbył sić 
na Słowaczyznie, który zgromadził skautów 
esperantystów z wielu państw. Na złocie 
tym brał udzłał również oficjalny pO 
tant Związku Harcerstwa Polskiego któ 
w imieniu NZHP. zaprosił : ziol 
skautów esperantystów do Pol Tak więc 

ne łym zlocie w Spale emy peł- 
nić rolę gospodarzy. M iwie zlot ten 
wypadnie pomyś czyni 
sławienia imienia polskiego ą. 

Wysoki protektorat nad m był 
ąć P. Prezydent Ignacy icki 

komitetu honorowego €s- 
peranckie i skautowe osobistośc m. 
Biskup pras dr. Ant. Eltschner (Prez 
Zw. Katolików w Czechosiowacji), X 
red. Font Girald (pro. Międzynarudowego 

sdn. Katolików — Hiszpanja), Gene- 
Bastien (Pre WaoRO Zw. 

isp. z „Francji, Inż. Rollet de Ile (Prez. 
Akademja Esp.), Dr. R. Kreuz (D. ZOE 
Wszechświatowego Zw. „Es S: car ja), 
Dr. W. P ( A Źw. 

) j 5 . Odo 
Bukwid || 7 skiej Dolezae ji E: itd 

Udział w zlocie zapowied ż 
reg ca skautów zagranicznyc Ww 

Czechosłowacji, Łotwy, j, An 

dm ć się należy, zlot ten 
będzie naprawdę wielką alra kcją wielkiego 
bo 30.000 narodowego zlotu NR pol- 
skich w Spale. 

Rz 

„SKAUTA* nie należy tylko czytać 
ale i prenumerować. 

SKAUT mamma 

GOSPODARUJ DOBRZE! 

flacją ; aa: no i Raje 

głównie Goci ściowa, 
al lub 

ują- sób” ao sdehodzonej „Uro- 
ak. 

w] OR ri eferal omawiają ący 

z 
ne, — wprost trudno w 

iąg 
* odpow iednio: do > tea 

ągać "do ; za JOW po- 

na 
waszego  pozdiewięca 

zuje sę w m Du 

gd 
Mizia, pływanie, boks, szermier- 

HARCERSKIE ŚWIĘTO LWOWA ODŁOŻONE M 

Oddziału Lwowskiego Z Z: H. 

EESWWODZ Ni. 13 EOENNSNOROZNECO WIKTORA EGAWOCEHWNYKZO 201 

M ARENIE SPORTOWEJ m 

w 7 czasopisma „Start* mamy 
poruszoną żywotną dla nas młodych k 

mianowicie: „e młodzież szkolna 
może należeć ao klubów sportowych*? O- 

„mujemy słuszną odpowiedź, że obecnie 
nie jest pożądanem łowienie „narybku” klu- 

iby sportow w więk- 
szości wypadków nie rozporzą wyszko- 
ionymi fachowo instruktorami, co przy spe- 

iem dążeniu do hodowania „gwiazd”, 
rekordu, a więc do jednostronności wyż 

ujemny wpływ 
zdrowie jednostki. Szkol 
daj doskonałych 

o rekord, lecz o 
robienie fizyczne ;zerokiej masie i o 

nięcie najwi ści natury hi- 
gjenicznej. Młodz 
zęstokroć zapomina nawet o nauce, _dla- 

też współzawodnictwo na te 
nym może nie jest 

s awa 

stworzenie klubów  mięazyszkoinych. 

Najwiekszą troską 
łość i dobroć jego namiotu 
tychczasowa produkcja bre: 
na odpowiednim poziomi 
namioty butwiały zwykle w tej cześci, 
dotykała do ziemi (to znaczy dół namiotu). 

Poznać to było żna po tem. że 
dolne w i 
rocznem 

impregnacj 
pierwszy 

brezentowych 
Poznaniu. 

a ano do brezen- 
tów impregnację, ni tkaninę od- 

zarazem . prz 
ciwdziała butwiei 

J wielki sukces 
ty powstaj 

Z. mikroorga- 
nizmów na tkaniny 

WIADOMOŚCISKAUTOWE 

OŚRODEK K: 

Zwiążek Harcerstwa Polskiego nabył 
na własność folwark ( ki Wielkie pod 
Skoczowem, obejmujący 126 ha ziemi. Fol- 
wark ten graniczy bezpośrednio ze zn 
stanicą harcerską w Buczu pod Skoczo- 
wem, gdzie, jak wiadomc mieści się har- 
cerska szkoła instruktorska. 
Wielkich zostanie zorgani 
instruktor szkół he ab 

ste ps Harcerstwa 
h wo rolne w Górkach 

(kia ędzie nadal prowadzone 
Prac r” 

ku prow 
który 
ceum mienieckiego a Wołynii Górki 
Wielkie w e najbliżs: żaęóch lat 

staną się nowym ośrodkiem ruchu har- 
cerskiego w Polsce 

HARCERZE NA KURSACH RAE KICH. 

W. wyniku i 
zaeyjnych * przewiaz 
struktorów na kur 
odbędzie się od 

kurs dla kierowników z 
Harcerstwa, który odbędzie się 

i na Łotwie. Kur: 
organizowane są przez Naczelnictwo skau- 
tów łotewskich. 

HARCERSTWO RO Aja Z OKAZJI JU- 
BII U KRÓLA ANC KIEGO. 

Związek Harc a * Polski go w 
pod adr bratniej organi. skautów 
angielski depeszę zeniami, z okazji 
Jubileuszu Króla A 

Napisz artykuł 

Przyślij zdjęcie 

do numeru jubileuszowego „Skauta 
Termin ostateczny: 10 czerwca. 

Nawał aktualnego materjalu in- 
formacyjnego i dyskusyjnego zmusił nas 

do przeniesienia szeregu artykułów i ru- 
bryk do następnego numeru. Ze względu 

na powiększony objętościowo numer 
nie dołączamy doń „Leśnego Duszka*. 

Prześlemy go prenumeratorom w termi- 
nie późniejszym.  



Cena 20 groszy. Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 

A dwutygodnik młodzieży harcerskiej wychodzi 15 i 30 każdego mie- 

S$ K U T siąca. Redakcja i administracja Lwów, św. Jacka 1. — P. K. O.: 0u4.610. 

A Por P. 5 NA s ch 3 Godziny urzędowe codziennie z wyjątkiem świąt od 
przekazem rozrachunkowym . K za OKres 18:3 —19:'3 > kal z J: <a |, b 9. „ ; 

(15. VIII. — 31. XII.) — Zł.160, za okres I (15. VL.) PY» v Płalu przy W; Jasta" EDT 
zł.1'95, kwartalna zł. 1'10, numer pojedyńczy 20 groszy. Wydawca: Zarząd Oddziału Lwowskiego Z. H. P. 

„Skaut' z dodatkiem dla zuchów „Leśny Duszek'* Redaktor nacz. i odp. : Mgr. Bolesław Włodzimierz 
rocznie zł. 4'50. Prenumerata obowiązuje aż do odwołania. Lewicki. = Soksetarz Redzkdi: Leowold Stan: Ghnsbów 

p B 1, eK rz K : e an. u sDe . 

ZBIOROWA PRENUMERATASULGOWA „SKAUTA”. CR? za JESC ę 
ż ż zz Ceny ogłoszeń: Cała strona 50 zł., 1/ 26 zł., 1/, 14 

Przy zbiorowem zgłoszeniu conajmniej 5 (pięciu) 1 1 3:9 U tekscie 50% d 

prenumerat: miesięczna 25 gr., kwartalna 75 gr., zł., 1/4 8 zł., 1jqe 4 zł, 1/99 2 zł. W tekscie 500/ dro» 

  

  

roczna zł. 2'50 za egzemplarz. żej. Układ dwukolorowy o 500/ drożej. 

Po a A 

Rowery — Kajaki 
Sprzęt turystyczny 
Gry sportowe 
Ubiory harcerskie 

      
    

poleca f-ma 

Scott a Pawłowski 
Lwów, Akademicka 5.     

Cenniki na żądanie. 

s == 
          
  

ROCZNIKI „SKAUTA'* 
1927 zł 250 1928 zł. 250 rl | uparity i przybory | 
1929 „ 250 1930 „. 2:50 cza i 
1931 , 250 1932 „ 250 tunio i solidnie 

poleca 
t933-- -„ 13:50 1934  „ 195 

komplet 1927—1934 tylko 15 zł. 

Roczników „Skauta* nie powinno brakować 
w żadnej bibljotece h rcerskiej ani szkolnej, z 
gdyż są one skarbnicą wiadomości harcerskich, nz. 6 C ar 
Wysyłkę uskutecznia administracja po nade- 

Prze c z ctcię wy" | | Lwów,.ul. Sykstuska 2. Tel. 53-67.           
  

DRUKARNIA „EKONOMJA* — LWÓW, UL. KOPERNIKA 18. TEL. 208-31 

archiwum 
harcerskie.pl  


